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Nakładem D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ek tra  i Spółki. — R e d a k t o r : A . W annow shi.

JW  57. — W  Ś r o d ę  d n i a  7. M a r c a  1832.

W iadom ośc i krajow e. d o  swoich w głębi  Rossy i leżących;
 :  gdz ie  | i rzed r e w o l u c j ą  konsyslowały.  Stoso-

Z  B e r l i n a ,  dn ia  3. Marca.  u n i e  do  lego ogo l  wojsk Cesarskich pozostaw
N.  Król  raczył  D e p u to w a n e g o  R i c h a r d a  B cycli w Króles twie  Boi skiem oko ło  70,000 

E  r d tn a ti n s  d o r f  w Weiss ig  m ia now ać  Sza 111- wynos ić  b ęd z ie ,  a la p od ług  p r oporcy i  kraju 
he ia n t r n ,  * n ienazhyf  wielka eila zb ro jn a  krajowi  ucne*

N* Król r a r zy ł  do ty ch cza sow ego  Asses so ra  niięźJiw^ się niestanie.  
przy S ą d / i e  A p p e l h c y j n y r a , L u d w i k a  Si -  £  11 s , 1 r y a *■
m o n ę ,  mianow ać  czwartym Kró lewsb im Pro-  G a z e t a  W i e d e ń s k a  z u. 17. L u te g o  **■> 
kura to rem przy Sadzie  Z ie mi ań sk im  w D us -  w ,era co n as tęp u je :  Skoro się rozee*ła wiesc* 
fe ldor i i e .  mieszkańcy Cesarstwa Ausir> ackiego,  prze-

J J .  KK.  M M .  W ie lk ie  Xies two  M e c k l e n -  A ci UHUt it , : i  mi ł ośc i ,  wiernośc i  i przychy l-  
b u r g - S c h  w e r i n  p rzybyl i  tu z L ud w ius lus t  n o ś c ' klJ s u e f n u  uw ie lb ia n e m u Monarsze ,  kto- 
i zajęli komna ty  w zamk u  Kró lewsk im d la  r ycl‘ we wszystkich burzach czasu me wątp l i -  
l l ich w y zn ac zo ne .  we dal1 dowo dy ,  zamyślają  pub l i czne in i  u ro-

J.  W y s .  X ź ę  A d a l b e r t  M e c k l e n b u r g -  czystościami o bch od z i ć  dz ień  i .  Marca r. b., 
S c h w e r i n ,  p rzyby ł  tu z Ludwigs luot .  w którym N .  P an  kończy czterdzies ty rok bło.

P r z y b y ł  t u :  Cesar sko - Austr 'yacki g on ie c  S ' e go  panowa nia  sw eg o ;  me ty lko  wszystkie 
gab ine towy S t e i d e l ,  z W i e d n i a .  p r o w i nc y e  mo na rch i i  o św iadczy ły , źe szcze ­

r ze  p r agn ą  święcić ten dz ień  g o d n y m  6poso- 
. betn,  lecz także w ie rne  Stany tych p r owi ncy i  

prosi ły o n a j w y i sz e p o zw o le n ie  z łożenia p rze z
W iadom ości zagraniczne. o so b n e  depu tacye  najpokorn ie j szych  życzeń  

___________  u  podn oża  t ronu Je go  C, K. Mci.  —  N.  C e ­
sa rz  i Król  J m ć ,  na ucz yn io n e  sob ie  o t em 

K r ó l e s t w a  P o l s k i e . don ie s i e n ie ,  r aczył  naj łaskawiej  rozkazać,  aby
('Z  G az. R ząd . P rusk.') — Z  W a r s z a w y ,  u rz ę do m  krajowym i wie rn ym S tanom roz« 

dn .  2.7. Lu te go .  N ads zed ł  tu z P e t e r s bu r ga  ma i tych  p rowincy i  o ś w ia d c z o n o ,  źe  zawsze 
r o z k a z , aby korpus g r e u a d y c r ó w  i czwar ty ł askawie i mi le przyjmie każdą o z n a k ę  u le -  
korpus kawaleryi  wkrótce s ię  n ap ow ró t  udały  glości ,  miłości  i przy wiązania wszystkich wiec.

Wielkiego

P O Z N A Ń S K
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n y c h  p o d d a n y c h  sw oich ;  źe j e d na k  n ie j es t  
•  ami a re m J e g o  C. K. Mci ,  aby zbl iżający sit; 
dz ie ń  czterdzies tej  roczn icy  p a n o w a ni a  Je g o  
o b c h o d z o n o  z ł o ż e n ie m  M u  uroczys tych  pu- 
w in sz o w a ń ,  Jub j akąkolwiek i n n ą  u r ocz ys t o ­
ścią p u b l i c z n ą ;  źe na r t sz t ę  mi le  będ ą  J e g o  
C. K.  Mości  pob oż n oś ć  serca  i dob ra  myśl  
tych wszys tkich ,  którzy dz ień  ten o b ch od z ić  
z e chc ą  u roczystością kościelną,  n ab o ż eń s tw em  
i modl i twami  na podz ięko wan ie  Bo gu  za d ł u ­
g ie  d o ty ch cze sne  p an o w a n ie  i na u p r o sz e n ie  
p r ze d łu że n ia  b łog ich  r z ą d ó w  Najmiłuśc iwsze -  
go  F a n a .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia ao.  L u te g o .

N a t i o n a l  po wiada,  źe Hiszpan ia  r ządowi  
n a s z e m u  doręczyła no tę  z oświadczeniem n ie ­
o d z o w n e g o  postanowienia wspierania Dorn Mi- 
gue la  zbrojną si łą,  gdyby D o m  F e d r o  istotnie 
chciał  w Portugal i i  wylądować.  Po lega  ta no ta  
na  d w óc h  przyczynach : i )  ua traktatach p rzy­
m ie rz a ,  s tosownie do których D o m  Migu t - 1  

s łuszne  i n i ezaprzeczone rna prawo doma gan ia  
się pomocy od Króla F e r d y n an d a  V I I .  2)  na  
sposobie  działania obecnie w zwyczaj  za pr ow a­
dzo nym ,  wedle ktorego Francya  sama zapob ie ­
gła restauracyi  absolutnej  w Belgi i ,  A us t ry a  
prawa używała przyt łumienia  por usz eń  w lega- 
eyach ;  nas tępnie więc i  Hiszpani i  nikt zabronić 
t ego n ie mo źe ,  jeśli pod lugzdolnośc i  zapobiedz 
usi łuje restauracyi l iberalnej  w Portugal i i .  —• 
Tw ie r d ze n i a  t e juź  dawniej  raz p r ze łożono ,  lecz 
ł e raz  z n o w ą  j e  pow tó rzo n o  sprężystością.  — 
Zresz tą  inne  wiadomości  zu pe łn i e  przeciwnie 
donoszą,  źe Hiszpan ia  zamiaru swego  wspiera­
nia Dorn Migue la  zaniechała;  nic więc p e w n e ­
go w tym przedmiocie  wyrzec n ie mo źe tny .  Być 
tnoźe,  źe  nawet w Mad ryc ie  samym pe w n y c h  
n iepo cz yn ion o  pos tanowień .

W  księgarni P an a  P e n a r d  j a t ro  wyjdzie b r o ­
szura  pod ty t u ł em :  „po l i tyczne  uwagi  nad e- 
poką teraźniejszą p rzez  P .  de Pol ignac .“

W  Versai l le  w nocy zeszłej  poprzybi j ano przy 
d o m a c h  wielką ilość wize runków litograficznych 
H e n r y k a  V . ;  ivystawiono młodego Xięc ia  
z p s e m  i chorągwią białą na j e d ne j  s t ron ie  i trzy­
mającego  w r ę k u  kartę ustaw Francyi .

W  tych dniach ok ro pn e  tu wydarzyło się sa­
mobójs two  podwójne.  Dwaj  młodzieńcy,  V ic ­
tor E sc o u s se ,  lat 19 mający,  i A u g u s t  Lebras ,  
dop ie ro  w 16 roku życia ,  poczęści  z przesady 
r om ant ycz ne j ,  poczęści  z rozpaczy nad omylną  
nadz ie ją ,  udusi l i  s ię wza jemnie przeż zaduch 
węgli.  — Victo r  Escousse był  młodz ie ńcem 
pe łn ym ta l en tów,  mianowic ie  w i e k i e  mający 
zdolności  do poezyi  teatralnej ,  Pierwsze wsze­
lako doświadczenia j e g o , n. p. t r agedya P io tr  
H I , ,  niezyskafy oklasków,  jakich się spodz ie­

wał.  Być m o ż e ,  źe  nadzieja tu zawiedz iona 
p rzyczyn ił a  s ię  do skłonien ia  go  do tak strasz­
n e g o  cz yn u .  Młod a  aktorka teat ru de ła 
Gaie te ,  P a n n a  E u g e n i a  Sauvage ,  od m o m e n tu ,  
kiedy us łyszała o gwał towne j  śmierci  W ik to r a  
Escousse ,  z wary o wała.

Z  T u l o n u  d on osz ą  d. 14. L u t e g o :  Pol icva 
kazała tu poodry ivac  w i t l e  odezw grożących  i 
obelgi  mio ta jących na  L udw ika  F i l i p a ,  któro 
za pew ne  są dz i e ł em łakcyi Karol isiow.  Stały 
się o n e  po w od em  do  zb iegowiska ,  któreby ła» 
two pokój  publ iczny naruszyć  mogło .

yglądatny tu przyb> cia pułków 24go i 25go;
—  G ene ra ł  Cubie res  pojechał  z największym 
pospiechem na  statku do Civita V e c c h ia ,  aby 
s i ę  s tamtąd z depeszami  r ządu udać do Po s ła  
naszego  do R z y m u .  P ow ia da j ą ,  że brygada,  
którą do  W ł o ch  wy se ł am y,  ma  być przez Mł  
pułk w zm oc n io na .

Z  <1 n i a 2 1 .  L u t e g o .
M e  s s a g e r d o n o s i , źe wiadomość o miano* 

nowaniu  Marszalka Mol i tor  pos łem przy dwo­
rze Rossyjskirn za p ew n e  jest m y ln ą ;  zaś p o ­
twierdza się wiadomość ,  że G en e ra ł  Gui l lemi-  
not  zostanie posłem i p e ł no mo cn i k ie m francu-  
zkirn na miejscu Marszałka  Beiliard w Bruxel l i .

K o 11 st  y t u c y o n i s t a d o n o s i , źe wyprawa  
do  A n k o n y  p rzeznaczona  składać się będzie 
z 15,000 wojska.

Wczo ra j  zabrała polieya g az e t ę  T r i b u n e  po 
raz 34ty. W y toc zon o  oprócz tego trzy sprawy ; 
sądowe  przeciw niej.  —  P a n a  T h o u r e t ,  redak* 
toia r ewplucyi ,  ska zano ,  jak dawnie j  donieśl iś­
my,  z po w od u  pows tan ia  na prawa Królewskie,  
na  f l e t n ie  u w ię z ie n ie  i j o o o  f r .  kary p ien ię ­
żne j .  Za łoży ł  o n  appe l l acyą ; drugi  wyrok wy­
d an o  na 2000 fr. kary p ien iężnej  i 6 mies ięczne 
uwięzienie ,  W  dwóch  innych  sprawach u z n a ­
no  g o z a  n ie wi nnego .  Trzec ia  jeszcze się toczy.

Z  d n i a  22.  L u t e g o .
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  z d n ,  ar ,  

L u t e g o .  N a  ostre z a r z u t y ,  c z y n io n e  M i n i ­
s t rom pr zez  P a n a  M a u g in  i Gen .  Lafaye t t e ,  
w zg l ęd em  po s tę po wan ia  ich z  P o la k a m i ,  od­
rzekł  P a n  K,  P e r i e r :  „ O b w in ia ją  nas o brak 
uprze jmośc i  ku Po la k om .  N ie m o ź e  być ża­
d e n  za rzu t  mn ie j  s łusznym ; uczyn il i śmy 
wszys tko ,  cośmy mogl i  u c z y n ić ,  aby odwró-  
cić losy zawis tne  o d  n a r o d u  tego sz lach e tne ­
go.  (Z e w sz ą d  szemr an i a  p rzeczących tętnu.’)
O d  m o m e n tu ,  k iedyśmy się dowiedz ie l i  o klę­
sce j e g o  o s ta t e c z n e j , udz iel a l i śmy n ie szc zę ­
ś l iwym po mo cy  każdego  rod za j u .  W y m a g a ć  
b ę d ę  w tych d n ia ch  od W P a n ó w  2 mi l ionów,  
które w tyns p r z e d m i o c i e  apot rzebowal iśmy.  
Lc-cz czyż m o ż e m y  się ośmie l i ć  kon ieczn ie 
wszystkich tych w ych od źc ów  zwabiać do kra­
ju n a s z e g o ,  jak gd y b yś m y ża dn y ch  obowią-
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aków n i em i* I i  w z g l ę d e m  wła sn y ch  n a s z y c h  oby .  
w a t e h  P N ie s z c z ę ś c i e  P o l a k ó w  p rz yp i s a ć  n a j ę ­
ł y  l y m ,  co  i m  z łe  r ady  d a w a l i ,  n i e  n a m .  
U c z y n i c  na s  za to o d p o w i e d z i a l n y m i ,  j es t  l a ­
ką  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  iż s i ę  n a w t i  zbi j ać  
je j  n i eg o d z i .  C z y n i m y  d la  z w y c i ę ż o n y c h  wy.  
c h o d z e ń  w w s z y s t k o , co ly lko  l u dz k oś ć  n a tn  
n a k a z u j e .  L,ecz c z y i  m o ż e m y  4, 5, 6000 o b ­
c y c h  p r z y j m o w a ć  d o  P a ry ża  ? Z a i s t e ,  g d y b y ,  
i m  y lo byl i  s a m i  uc zy n i l i ,  W P a n o  wie "byście 
n a s  zga n i l i .  D l a  t ego  też w y z n a c z y l i ś m y  r o z ­
m a i t e  m ie j s ca  w k r a j u ,  d o k ą d  c u d z o z i e m c ó w  
ły ch  w y p r a w i a m y ,  aby  t am  wspa rc i e  s w o j e  
Odb ie ra l i ;  W s z y s c y  ci —  bo  sp r a w i e d l i w o ś ć  
o d d a ć  im s i ę  g o d z i  —  ćo  d o  s t a n u  w o j s k o w e ­
g o  n a l e ż ą ,  po s t ęp o w a l i  waiorowo;  zaś c i ,  co 
w W a r s z a w i e  j u ż  p r z e z  z ag o r za ł o ść  s i ę  o d ­
z n a c z a l i ,  i t ut a j  p r z e c i w  r z ą d o w i  pows ta j ą .  
J e ż e l i  zaś z i o m k o w i e  na s i  p o d d a ć  s i ę  p o w i n ­
n i  i u l e g ać  u s t a w o m  i p r z e p i s o m  r z ą d o w y m ,  
l e d y  to tern b a rd z i e j  p o w i n n o ś c i ą  j t s t  o b c y c h ,  
k tó r y ch  g o ś c i n n i e  p r z y j m u j e m y ;  g o d n o ś ć  na- 
s za  n ak az u j e  n a m  p o w a g ę  p r a w  p rz e c i w  n i m  
ocalić.® P a n  O d i l l o n - B a r r o t  o d p o w i e d z i a ł
* wie lką  g o r y c z ą ,  że n i e ty lk o  og ó ł  Po l a k ó w ,  
l e c z  n a j z n a k o m i t s i  n a w e t  wyżs i  o f i c e r ow ie  i 
G e n e r a ł o w i e  t a k i e m u  p o d p a d a j ą  d o z o r o w i  po-  
l i c y jn e n i u ,  k tó ry  icłi u m i e s z c z a  w r z ę d z i e  w y ­
w o ł a n y c h .  „ N i e d a n o  im  naw e t ,  wy k rz y kn ą ł ,  
l e g o ,  co  s ię ż a d n e m u  p o d r ó ż u j ą c e m u  n i e o d -

n i e d a n o  im  n a w e t  p a s z p o r t ó w  d o  
P a r y ż a .  Mus i e l i  o n i  b ez  p a s z p o r tó w  tu p r z y ­
b y ć  1 w p e w n y m  w z g lę d z i e  s t awić  s i ę  p o d  o -  
p i e k ę  n a r o d u .  J e ś l i  M i n i s t r o w i e  i s t o tn i e  m a ­
j ą  u c z u c i e ,  n i e c h ż e  u ż y w a ją  p r a w  sw o ic h
* p o b ł a ż a n i e m ,  ze  s ł u s z n ą  u p r z e j m o ś c i ą ;  a le  
p o n i e w a ż  o n i  s am i  wsz e lk i e go  uczuc i a  są  po- 
z b a w i e n i ,  d la  t e go  też  n a s t ąp i ł  d o z ó r  t e n  me-  
c z ą c y ,  n a w e t  o k r u t n y . "  ( O k l a s k i ! )  —  P a n  
K ,  P e r i e r :  „ U c z u c i a  p r y w a t n e  r z ą d z ą c y c h  
m u s z ą  u s t ąp i ć  r o z w a d z e  s t o s u n k ó w  w a ż n i e j ­
s zy ch .  Z r e s z t ą  p y t a m  s i ę  D e p u t o w a n y c h ,  c zy  
j a k i e m u k o l w i e k  P o l a k o w i  za ich w s t a w ie n i e m  
s i ę  o d m ó w i o n o  p a sz p o r tu  d o  Pa ryż a  ? “  P a n  
M a u g u i n :  „  G e n e r a ł o w i  U m i ń s k i e m u  ! “ P a n  
K .  P e r i e r :  „ T e n  p r z e c i w  p r a w o m  bez  na .  
s z p o n u  p r z y j ec h a ł .  J a  *aś s ą d z ę ,  iż n i e t r z e .  
ba  da w a ć  p r a w ,  aby  ich  s i ę  n i e t r z y m a n o .  Z a ­
iste, w s m u t n e m  b a r d z o  zos t a j e my  p o ł o ż e n i u -  
r a z  n a m  zar zuca j ą ,  ż e śm y  p o w a g i  p r aw  n i e o -  
c a l a h ,  d r u g i  r a z ,  ż e śm y  to u c z y n i l i  J 3 też  
l u b i ę  P o l a k o w ; ( ś m i e c h ! ! )  i s to tn i e  M P a n o -  
w ie ,  ja j e s t e m  sz c z e r z e  d o  n i c h  p r z y w i ą z a n y
1 byc  m o ż e ,  ż e  w ięce j  d la  n i c h  u c z y n i ł e m !  
n i ż  ci, co  s i ę  t e r az  śm ie j ą .  ( S z e m r a n i e . )  M ia -  
i e m  a l b o w i e m  h o n o r ,  być  za s t ępcą  F r a n c y i  
.1 na  tern s t an ow i s k u  dz i a ł a ł e m  p o d ł u g  z d o l ­
no śc i  mojć j  i i l e  m i  o b o w ią z k i  ku  ojćzyznia

w ła s n e j  d o zw a l a ł y .  N a  na s  ż a d e n  w t ć i s o r a .

z:;r:rh ^ z y s t u  c h o b e .
c n y c h ,  a b y  c h o c  j e d e n  ś r o d e k  w y m i e n i l i  
p r z e d s i ę w z i ę t y  p r z e z  . M i n i s t e r s t w o  m o j e  prze'.

W i a ł  o r a  ' e "  * b r e W  6P ^ c i -

? i l i . . Ł d  P»„usM,SC0,,-ym- ( z  ie,lnśj el[ony 
W k i l k u  s ł o w a  I SU-m  J t s *c / e  s i 5  o d e z w a ł
i o w a n h .  poczęta  p r z y s t ą p i o n o  d o  gło-

D epesza  telegraficzna z Calais d o n o s i ,  ż e  s i e

c h o l e r y c z n e j  “ S

R ozm aite wiadomości.
W  tea t r ze  p a r y z k i m  des Nouveautes  p o d o -

A s t r « M r ‘, m “ ’ " , a^ Ca 8 z c a e S ' » ' " « p z y  t y t u ł ,  
A  t r e l i  o  w y. —  W  t e a t r z e  k o ł o  b r a m y  S g o
M a r c i n a  z r o b i ł a  z n o w u  w i e l k i e  s z c z ę ś c i e  d r a-

D o m  t A r i l n S , o n . * p r o l o g i e m :
o m  d o k t o r a .  D z i e n n i k i  p a r y z k i e  n a z v -

w a j ą  s z t u k ę  tę,  ł ą c z ą c ą  r a z e m  w s z y s t k i e  o k r o .

n S s ^ : emku,,nin3ĉ >mk-^v«
h ^ lp “ !e o n ’ o d e b r a w s z y  p i e r w o t n i e  ś c i ś l e  
k a t o l i c k i e  w y c h o w a n i e ,  n i e b ę d ą c  b i g o t e m ,  b o  
n i m  p o d o b n y  c z ł o w i e k  b y ć  n i e m o g ł ,  p r °

t a  m i  !? * ,s P ° ? o b n ° ś ‘:i z d r a d z a !  p o w z i ę t e
z a  m ł o d u  w r a ż e n i a .  G d y  go c o  p r z e r a z i ł o  
p r z y p a d k i e m ,  r o b i ł  m i m o w o l n i e  z n a k  k r z y ż a  
c o  m e r a *  w o c z a c h  n i e d o w i a r k ó w  r e «  S  
s m i e s z n e m  s i ę  z d a w a ł o .  r e w o i u c y i

N a j n o w s z e  b a d a n i a  s t a t y s t y c z n e  w z g l ę d e m  
C h i n  w y k a z u j ą  n a m  l u d n o ś ć  1 4 9 , 2 6 9 , 0 66  d u s a  
vv a a m y c h  C h . n a c h ,  a  l i c z ą c  d o  t e g o  o s a d y  

k r a j e  o d  C h i n  z a w i s ł e ,  p a ń s t w o  t o  b ę d z i e  
m i a i o  1S4 m i l .  l u d n o ś c i ;  1 3 4  m i l i o n ,  w i ę c e i  
j a k  R o s s y a  i  p r a w i e  c z ę ś ć  c z w a r t ą  l u d n o ś c i  
ca  e j  z i e m i .  J e d n a k ż e  o g r o m n e  t o  p a ń s t w o  
m a  l e d w o  t y l e  d o c h o d u ,  i l e  w y n o s z ą  d w i e  
t r z e c i e  c z ę ś c i  b u d ż e t u  f r a n c u z k i c - g o .  P a ń s t w o  
c h i ń s k i e  z a w i e r a  1659 m i a s t ,  z  k t ó r y c h  2 1 4  
p i e r w s z e g o  r z ę d u ;  z  I y c h  w i e l e  j t6[  „  +
t s z y c h  , l u d n i e j s z y c h ,  j a k  c a ł e  p a ń s t w a  e u r o -  
p e j s k i e .  S u m m a  r e g u l a r n e g o  i n i e r e g u l a r n e ,  
g o ,  t3k l ą d o w e g o  j a k  m o r s k i e g o  w o j s k a  C h i n  
w y n o s i  3 ,709,878  l u d z i .  *  '

K o b i e t y  w P a l e r m o  s ą  z w y c z a j n i e  j u ż  w ro-  
k u  3o t y in b a b k a m i .  j

W y d a w c a  p e w n e g o  d z i e n n i k a  s z k o c k i e g o ,  
k t ó ry  u s i a ł ,  ciwa p o w o d y  p r z y t a c z a ,  d l a  c z e g o  
d z i e n n i k  j e g o  d ł u ż e j  w y c h u d z i ć  n i e m ó S

« a nn tó  m ° W' ’ ° f)UŹcili S °  w s p ó ł p r a c o w n i :  
cy,  a p o t e m  p r e n u m e r a n c i ,  t r zy rna i a r  a :e t * n o  
testu z pisma ś . : Iclick t ^ T s a m o ^
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W s p o m n i m i  a hist o rycz ne.
W  bitwie poił Ra c ławicam i ,  <lnia 4. K w ie ­

tnia r. I794. ,  trzej prości  włościanie polscy 
rozs t rzygnęl i  los boju z Rossyana ini .  G o d n e  
pamięc i  nazwiska icla są :  Gło w ac k i ,  Bartosz
i bwistacki,  którzy pod s i e rm ięg ą  nosil i  serca 
boha te ró w.  Dz ia ła  niepr/ .yjaci t lai i ie o g r o ­
m n e  spus toszenia robi ły  po m ię d zy  wojskiem 
polskietn .  W t e m  Głowack i  z d w o m a to w a­
rzyszami  swoimi  w y pad a  p rzed  f ront  u z b r o ­
j o n y c h  włośc ian :  „ D z i a t w a ! 11 k rzykną ł ,  „ u-
zbro jc ie  się!  kupcie się i b i j c i e ! “  W  kilka 
m in u t  zdo by to  działa n iep rzy jac ie l sk ie ,  pu- 
s / k a r / n w  p o r ąb a no  w kawałki  i rozs t r zygu io -  
l io h s bitwy.

X ią ż ę  A d a m  Cz ar to r ysk i ,  po t rze bu ją c  raz 
p i e n i ę d z y ,  umyśl i ł  sp rze dać  dobra  swoje  na 
Uk ra i n i e .  P rze raz i ło  to włośc ian  j ego,  i i  tak 
d o b r e g o  pana  stracić miel i  i przyszl i  do  n iego  
z  depu tac yą :  „Ojcze*1, mówil i ,  „s łysze l i śmy ,  
i e  chcesz nas  s p r ze da ć ;  n i ec zy ń  tego.  Jeśl i  
po trzebujesz p ie n ię d z y ,  p rzyn ieś l i śmy  j e to.  
bie ; chces / l i  więcej ,  t o  tylko p o w i e d z .*1 D o ­
brzy ci ludz ie  i p ie n i ąd z e  za t rzymal i  i n i e ­
byli  sp r zedan i .

D ysputa  chirurgiczna.
„ O d  r z e go b yś  W P a n  zaczął  ku r acy ą ,  C a -  

r i s s i m e !  g<lyby cię w ez w a n o  do cho rego ,  
k tó ryby  spadł  ze szczytu wieży Sgo Szcz epa ­
na w Wiedniu?** zapyta ł  n i e d a w n o  p ew n y  
©ppugnanl  m ło d e g o  kandyda ta  sztuki c h i ru r ­
gicznej  [ odczas  pub l i czne j  dyspu ty ,  „ O t o  
M a g n i l i c t ! “  od po w ied z i a ł  kandyda t ,  „  ka­
r a ł b y m  sob ie  cop rę dze j  p rzyn ie ść  miot ł ę i 
( g a r n ą ł b y m  kości par.yenta na kupę.** Można  
sobie  w y o br a z i ć ,  jakie wrażen ie  la dow cipn a  
o d p o w i e d ź  zrobi ł a na s łuchaczach

“ U W  i  A  D O  M I E  N  l  E .
W  dn iu  29. L is topada r. z. zna lez io no  w O l ­

szynie Napachańskiej  w powiecie Poznańskim,  
n iezn a j ome go  trupa płci męzkiej  na d rzewie 
wiszącego.  Z p a p t e r o w  u niego zna lezionych  
okazało  się, źe był sukiennikiem z proi'f ssyi, o- 
koło 52 lat s ta ry ,  i że się L ud w ik  Deker t  nazy.  
w a ł ,  co się ninie jszem do publ iczne j  podaje 
wiadomości .

P o zn ań ,  dn ia  1. Marca 1832. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Wt at i ak  w dobrym stanie będący na Brodach 
p o d  M. Goś l iną  po ł ożony  jest  od S. Wojc iecha  
nod  ła twe mi warunkami  do  wydzierżawienia .  
Bliższą wiadomość moż na  powziąśę od d o m i ­
n iu m  w Wojnowie .

S p r z e d a ż  o i v i e c .
W  dobrach ł i  u e n  e r n  pod  W ą s o s z e m  w po

wiecie Wol awsk im,  o 2J mili od Rawicza i Bo.  
j a n o w a ,  znajduje się na sprzedaż'  200 dobrze  
poprawn ych  macior ,  po większej części po dru- 
gietn okocen iu .  W e ł n ę  moję  płacono w prze* 
sz łym tak n ie po myś lny m roku po 83 Tal .  zace* 
tna r ,  a w przedostatn ich  latach zawsze po lob 
Ta l .  Po  strzyżce wydane  zos tanąowce .  Zara* 
zeiri m a m  na sprzedaż około 40 ba ranów po  ce­
nie odpowiadające j  o be c n y m  okol icznościom,  
Barany te pochod zą  z zarodowej  owczarni  Xei* 
L ichno wsk ieg o ,

H u e n e r n  pod Wą sos ze m,  dnia r. Marca 183 
v o n  N e u h a u s s ,

Król .  Pruski  dy mi ss yoh ów any  Po d -  
p u ł kownik.

W wsi Tarnowie  pizy  szossejt  między B y t y .  
n iem i P o z n a n i e m  w dworze  stoją 32 woły tu* 
czne  do sprzedania ,  które mogą  aż do  ostatnie* 
go  Kwietnia r. b. na miejscu zostać.  T ak ż e  m o ­
żna t a m ie  dostać t rawy angielskiej ( L o l i u m  pe- 
r e n n e )  najprzednie jszego  g a t u n k u ,  sprzątanej  
z s i e w u  z A n g l i i  wz ię tego,  wiuspel  po Tal .  70, 
szef t l ,  34 do 35 fun tów ważący po 3 tal. i o s g r „  
funt  po 4 sgr. f ranco P oz n an ia .  N iem nie j  bę ­
dą t amże za raz  od początku pastwiska j e s i e n n e­
go  500 skopów na pastwisko tuczne do S. Jan*  
wzięte.  Ustnie lub na piśmie d r je  odpowiedź .

I ns pe k to r  Z u k i e r e l l i ,  
w T ar n o w ie :

Dnia 3. tn. b. w nocy ukradz iono  mi  ze scajtii 
w R o g a h n i e d w a  Wa łachy ,  z których j eden ,  ka- 
sztanuwaty,  ma lat 6, na czole i nozdrz u  strzał­
kę  białą i d ługą g r zy w ę ,  drugi,  jasno kaszlano? 
waty ma lat 7 i m ie rn ą  g rzywę.  Upraszam sza ­
n o w n e  władze mie j scowe i pub l i czność,  aby 
na  konie z powyższemi  cechami  baczenie  dać 
r aczyły,

Roga l in ,  dnia 5. Ma rc a  1832.
S t a n o w s k i. /

Wyctąy z Rer l ińsk ieyo  Kursu papierów  
i p ieniędz y.

D nia  3 . M arca 1 S 3 2 . Papiera­
mi

G otow i­
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Poznań, dnia 6. Marca i 832.
P a p ie r a m i ,  G o to w iz n ę .  Od atte
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